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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K raków . —  Pośp ieszamy udz ie l ić  s tano -  

s t n ym  naszym . m b o n e n t o m  nades ł ane  n a m ,  
fozkaz dz i enny  z do ł ączoną  do n iego korres-  
' P - n d e n c y ą  , i n a de r  waż ne  pro iek ta  s e ym u  
polskiego o na da n iu  w łasności z i emi  w ie ­
śn i a ko m.  ____________

W a r s z a w a  2 3  M a r c a .

R O Z K A Z  D Z I E N N Y  
W  kw<aierze g tó ia n e y  d n ia  27 Mnrca

w  W a r s z a w ie  1831 r .
- ł n i e r z*  i Towar zys z*  broni  ! Po w o do w a ­

ny ozuziena l ud zk oś c i ,  w z d r ł g s i ą c e m  się w 
tenczas  na  rozl ew k rw i ,  k iedy na po lu  poko-  
iu ty l e  anaydu i e  się sposobów oddan ia  nasze-  

n 3 l0 ^ov»> spr awiedl iwości ,  chc i a ł em ich 
t a m  szukać  i w „ 6dłer a i ł ko  w ódz Nacze lny

i Ob ywa te l ,  w rozm owy  z Mar sza łk i em Dy-  

b i c r em  Z a b . ł k a ń s k i m , dowodzę* woysk Ros- 
. y y . k  ch. P r z e s a d a m  i .  n a m  w „ t . r, ch h .  
Stach,  k t ó rych  w ięce j  p i s anych  n i a  było .  W

n i c h  wycze rpany  iest  p r zed m io t  nsi lowar.  o t  
i ch ,  i akie  c z y n i ł a m ,  r ó w n i*  o wasz* k r* w  i 
h o n o r  t r osk l iwy ,  i ak  e b e j m u i ą c y  ca ł ą  m * i |  
duszę  nas t ępne losy te raźn ieyszych  mi l i on ów  
ludzi ,  i przy szły ch Pelsk ich pokol eń .  Z  n ich  
dowiec ie  się «  c a ły m  toku  r zeczy ,  i o iey 
końcu;  oraz,  iaka iest  pol i tyka  Ż o łn i e r z a  Po- 
I . k a ,  a iakie są w a r u n k i  i widoki  d u m y  roz 
ią t rzoney  przeciw dobróy spr awie n i ew inn ego  
na rodu .  Chociaż  z s n i . e  ; w kaźdey porzo 
przystoi  Wodz ow i  o poko iu  n i e z a p om in ać ,  je­
dn ak  ob ra ł em  do tego czas naywła śc iwszy ,  
k iedy aiznią  Polskę  w idzę  m o c n ą  i p o n e ż n ę  
z l iczby,  po rządku ,  i d uc ha  waleczności ;  kia-  
dy energi i*  żywo  po wszystkich  ży ł ac h  na ro ­
d u  p łynąca ,  zachęca  nas  do wy t rwa ło śc i  i do  
dzie lney walki .—  M a m  w su m ie n i u  m o i e m  
świadec two ,  źa d o p e łn i ł am  w ca ł a m znacz en i u  
powinnośc i  Nac ze l neg o  Wodz a  si ły abrouey  
n a r o d o w e j .  D o  W e dz a  b aw ie m  h i r t y lk *  na<> 
l rźy b i ć  się,  i łaszczę się b i ć ,  a i s  i le r a sy  
on  oręż podnosi  l u b  spuszczę!  z awsze  Bieprsj- .



lBCielflwi poTci?y, ? i esze te  p o l i y  cf iarówać.  
T ak i e  pr awidło  opiera się na p rawie  narodów;  
taka zasada t owarzyszy ł a  wszystk im Wodzom,  
naw e l  w n a j b u r z l iw sz y ch  czasach r ew o l uc j i  
f r ancuzki ey .

Za k o ń cz y ł e m ,  żo łn i e rze  i bracia o r ę ż ) ,  iak 
widzicie  inoijt wo j s ko wy  pol i tykę.  S jdźc ie  o 
n i ćy  według  słuszności  i rozsyelku. S p o k o j ­
n i e  apoględać  będę na spory różnych o nićy 
op in iy ;  n iech się ś c i e n i ę  iak im  się t y lko  po­
doba.  My ,  co chwi la  budźmy tylko gotowi 
do boidw z n i eprzy j ac ie l em.  Widzi cie  iuz
sami ,  żo łni er ze ,  i e  i nnćy  pol i tyki  m i e ć  nie- 
m o i e m y ,  iak t ę ,  która j i ę  zawiera  w naszem 
i e d yn e m  haśle:  z w y c i ę ż y ć , lub  z  honorem  
z g i n q ć  z a  O y c z y z n ę !

N a  tey ty lko  drodze z wyt rwałośc i ą ,  cnotę,  
i zu pe sn em  poświęceniom s i ę ,  moż em y  się 
do b i ć  zwycięz twa  i n i epod l eg ło śc i .— Możem y  

“ i zginyć/  I  i edno  i d rug i e  uk ry wa  się w g łę  
b i ach  naszego przeznaczen ia .  T o  tylko p e ­
wna,  że  ieżeli  z wyroków zguba dla nas wy­
p ad n i e  , Dieprzyiaciel  ludzkości  przez  nasze 
groby p rzedrze  się daley ,  i zayrzy w oczy E u ­
rop i e ,  iak okropne  de spo tyczne  st ras*,  d ł o ,  
p rzer az i  sw y m  wzrok iem cyw i l i z ac j ę  k tór ey  
aię l ęka ,  i będzie  się u r ęga ł  z obo ję tnych  t e ­
raz  na  na s i ?  sp r awę Rzędów i ludów,  k tó ry ch  
k r a  i o w ego izmie uśpione ,  bezw ładn i e  za na ­
m i  leżę .  N a c z e l n y  W ó d z

Siłv Zb royney  N a ro d o w e j  
( podp. )  S K R Z Y N E C K I .

Lis t do Feldmarsza łka  Hr.  D yh ic za  Z a b a l -  
kańskiego.

Raczy ł e ś  Mości  Pani e  Mar sza łku  m i e ć  roz ­
mowę-  z P od pu łk o w n ik i em  Mycie lski r a ,  z któ- 
z i j  on zda ł  m i  sp r awę  t a k y ,  iż powzię te  
ztęd uczucia ,  p r agnę  spiesznio udzie l ić .  W y ­
t ł u m a c z ę  się z cały ż a ł n i e r f k ę  szczerościy,  inka 
ies t  w m o i m  cha rak t er ze ,  i k tó ry  ie nad  wszy- 
ł l k i t  dyp lom a tyczno  subt elności  p r z ek ł a da m.

Zadz iwia  fo J W .  P a n s  Maści  M a r s z a ł k u ,  
że wol imy r a cze j  nc wie lk i e wj s t awiać  się 
nieszczęścia , i na wszystkie  okropne sku tk i  
w o j n y ,  aniżel i  poddać  się na  łaskę.  Podda ­
nie  się z u p e ł n e ,  iest u J W .  P an a  i e d y n y m  
ś rodk iem p rzywrócen i a  rzeczy w Polszczę do 
daw nego  S ta tu  p i f t .  T a k  bezwzg lędne  wy­
m aga ń . e  nie i ei t źe  z l iczby w a r u n k ó w  dc p r zy ­
jęcia n i epodobnych? M o że m y ź  na to z ezwo­
l ić ,  abyśmy znowu  postawieni  byli w d a w n y m  
po . ządku  rzeczy,  który n ie  był  z tego rodza­
ju,  abyśmy w  n i m  byli zna j dow a l i  dostateczni* 
praw naszych zar ęczeni e ? D łng i e r a  p a s m e m  
n as zyc h ,  rów n ie  Królom iak N a ro de m  p am ię ­
tni  , i ś i n i em tw ie rdz i ć  zas ługuięcy na ich  
mocn i e j  sze sprawie naszej- sprzyjanie ,  my ,  któ­
rych  lud w i s tnych męcz enn ikó w p rzeksz t a ł ­
cono ,  m oż em yź  so^ie życzyć  powro tu  do n a ­
s zych o k r u t nyc h  cierpień ,  i do dalszego z ł y c h  
losów ciygni enia ,  w ła śn i e  teraz k iedy wszy­
stkie nasze us i łowania  sy po ły czo ne ,  w ce l a  
u s t anowień  a w naszym kra iu  p r awego  porzęd-  
ku ,  zasadzonego na zaręczeni ach n i e z ł o m n y c h  
któr eby  s ta łość iego zap ew n i a ł y :  Poświęca­
my wszystko dla u t rwa l eni a  szczęśliwości O j ­
czyzny,  a tu  chcy nas obda rzać  s t ane m rze­
czy,  w k tó r ym każdy P o l a k ,  ani  na ch w i l ę  
n ieby łby  p e w n y m  swoiey przyszłości  ! Ce l  
sz l achetny  naszego przęds ięwzięci a , n ie  >"st 
zdolny Odpowiadać zgodnie  w y m ag an io m ,  k tó ­
reby mog ły  sprowadzi ć spodl enie  na rodowego  
hon o ru ,  i ucisk naszey Oyczyzny.  P r zyzwo i ­
cie* iest Mości  P a n i e  Ma r s za łk u ,  i by łoby  
naw e t  spr awied l iwie j ’, źydać po nas p r zywró ­
cenia  porzydku zasadzonego na  karc i e  k o n -  
s t y t u c j yn ey  przez Cesarza A le xan d ra  nadanóy;  
a le  n i e  należy w ie r zyć  t em u ,  i e  wszystko iest  
p r awe  co p r t e t nocny  robi , i i e  p r a w a  s ł ab ­
szych sy n i cze m.  W ia do m y  Man i fe s t  z d. 17 
S tyczni a r. b. wymaga iyc  od Na rodu  Polskie­
go ś lepey u l e g ł o ś c i , i bez  w a ru nko we go  *au
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fa n i a , b ez  żadnJy  uwagi  na l i czne  iego k r z y w ­
dy i uża l en ia ,  bez pocieszenia go przvnaymni&y 
nadzioiy iż p rzyczyny  z łego uch y lo ne  , 
popchną ]  Na ród  na  ostateczny drogę.  T e n  
t o  Mani fe st  znagl i ł  N»ród do obrony swego 
po li tycznego źvci»,  i do wzięcia postawy ludu ,  
ma iycego  p r awo  odzyskania  swćy niepodl egło-  
S-i , skoro t y lko  z ust  M on a r ch y  u s łysza ł  
• ł owa ,  zagrazs iyce m u  u tr a ty  p r a w ,  l u b  o b a ­
l e n i e m  iego t owarzysk ich  i ns ty tucyy zasadni ­
czych.
T Sprawied l iwość ,  sp r awiedl iwość ,  a n i e  pod ­
d an i e  się na łaskę!  O to iest Mości  Pani e  
M ar sza łk u  p rawidło  i edyne  i n i e o d m i e n n e ,  
k tb r eby  powinno  w ład ać  kaźdetn p os t ano wi e ­
n i e m  Cesarza wz g l ędem Po laków.  Za pe wn e  
z wszystkich zapytań pol i tycznych  naywaźn i ey -  
»ze iest o Polszczę,  k tó r e  na m ocn e  z js ługt i -  
i e  z as t anowieni e  t e  s t r on ' - Cesarza Jmci .  Kto 
wie,  c zyhby  Cesarz  JmĆ n i eby ł  wstanie  z a­
t r zy m a n i a  postęoów r e w o l u c y i , n i e tv lko  uraas 
a le  nawe t  w r a ł e m  E u r o p e s i k i p m  T o w a r z y ­
s twie,  gdvby poszedł  za r ada  śc śi(5v spra'V'e- 
dj 'wo5ei ,  r nc t v  i s totnie  t r l e  po tr zebney  dla 
bezp ieczeńs twa  t r onbw,  i dla pomyślności  lu- 
dbw,  a fttorey nieszczęsne  za n i ed b an i e ,  po ­
cząwszy od podziału nieszcz ęśl i w ey Polski ,  tvlo 
wielki ch  zabu rzeń  i klęsk pub l i cznych  nap ro ­
wadzi ło .  Jeżel i  pozwol imy  na to, źe  obie 
s t rony zadeleko s -ę posunę ły ,  n i eda l i źby  się 
w yna leśc  środki  pogodzenia  rzeczy pod prze ­
w o de m scisłev sprawiedl iwości ? W ypada ł oby  
t y lko  koniecznie , aby w a ru nk i  n i ezawie ra ły  
w  sobie n ic  takiego,  coby upsd l a iycem bvło 
d la  i edney l ub  drug iey  s t rony;  bo i e ź d i  dla 
*ćy który J W .  Pan  bronisz ,  powinnośc ią  bvdż
*?dziłz z achowanie  w całości h o n o ru  Pańs twa  
K r0 , , yy* k i e go , do nas należy t a k ż e ,  c zuw ać

^ *acb ow an iem  święt ego skł adu  hono ru

d o r ° ^ ° ' Ve^°  *i t ^ reS0 sobie wydrzeć  n igdy nie-
*w° łi«z j .  S *m  Cesarz  J egom ość  ieżeli  iest

w m \ ś l i  z achowan ia  Po l aków w s tósunkach  
awoich  po d ćan y rh  , n i e m ó g ł b y  c hc i e ć  t e g o ,  
aby od ich spodl enia  zaczynał .

Sydzyc ze słów powiedz ianych do P u ł k o ­
wn ika  Myciel sk i ego  , zdaie się Mości P a n i e  
Mar sza łku ,  że n i e r ze t e lnemi  r apo r t ami  w b ład 
iesteś wprowadzony  wzg l ędem s t anu  ducha  
publ i cznego w Polszczę.  K o z u n re s z  bo w .cm ,  
źe na l eżen i e  i udzi a ł  wszystkich  klass miesz*
1 ańcOw do naszey r e w o lu c y i ,  powsta ły n a - - 
więcćy z p r zym usu .  Z a p e w n i a m ,  że arę rzecz  
ma inarzóy;  z ap ew n ia m że cz łonkowie dwóch  
izb, woysko,  i ca ły  naród ,  ag ożywieni  i e d n y m  
i t y m  sa m ym  d u c h e m ,  a poświęcen i e  się 
wszystkich dla świętey spi awy,  iest bez gr a­
nic.  Mi a ł e m soosobność  sam się o t e m  p rze­
k o n a ć  w woysku,  k iedy robiąc w n i em p rze­
g l ąd ,  zapy tu iyc  się p r awie  z osobna każdego  
Żołni er z j  czvl iby za ho no r  nr , rodowy by ł  g o ­
to w y m  b c się da o s t a tn i ego ,  w ykrzyknę l i  
wszyscy,  że  cli ry u m r z e ć  za o s c z y z n ę ,  rho-  
ciaz. im oświ i adczył em, że każ d em u  n i emaiy-  
c e mu  w sobie mocy  duszy do t ak i ego pośw ię ­
ceń a l i ę ,  wolno bv ło  szeregi  opuścić.  N a ­
ród prze i ęty  iest ufnościy w swoiy sp r awie ­
dl iwy sp r awę ,  i bynay tnn i ey  o zbawien iu  o j ­
czyzny nie rozpacza.  G o d łe m  Pol aków fest 
wszystko strucie , oprócz h on o ru  , i to samo 
godło przyięl i  wszyscy woyskowi .  Ja podzie­
l am z n i emi  iako Wódz Nacze lny  t e  s ame  
s z l ache tne  uczuci a.  —  Mbwisz  Mości  Pan i e  
Mar sza łku  “ źe woysko zaczęło rewo lucyy ,  i 
woysko powinno  rozpoczęć  ukł ady tnBiyce w 
za mia r ze  ws t r zyman ie  k rw i  r oz l ewu ;  “  przy­
p u ś ć m y  że tak było;  w s z e l a k o , iest to r z e ­
czy oczywis ty,  że cały naród w swoich nay-  
droższych swobodach przez la t  15 k r zywdzo ­
ny,  powst ał  w massie  dla obrony praw swo­
ich.  N iepodo b i eń s tw em iest  dla woyska P o l ­
sk i ego ,  Bby łwoiy  sp r awę  od ły c z j ć  m i a ło  od 
n a r o d o w e j ,  i -ieźali  ieat w p r zeznaczen iu  na-
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i z ćy  o r c zy zn y  aby zg inę ł a ,  z ape wn e  p ie rwey ,  
i p rzed nip,  woy jko legn ie  w g ro b j c h .—  Sam 
J W .  P a n  oddałaś  #prasviedli wość  waleczności  
i t t s zey  a rmi i ;  ta zaleta należy do iey zaszczytów.  
Oświadczasz  p t zy chy ln ość  swoię  dla na rodu  
Po l i k i e go  , i zn ieg* swóy ród wyprowadzasz ;  
na re szc ie  raczysz nas z a p ew n i a ć ,  źe duszę i 
aercora iesteś Po l ak i em.  C h c i ć y i e  okazać  
nasze  uczuci a  w czynach ,  przek lada ipc  Cesa­
r zowi  Jme i  p rawdz iwy s t an  rzeczy,  w t ak i em 
tw ie t l e ,  iżby m u  by ło  ł a two  ws t r zym ać  k rw i  
p o t a k i , za pamocp  pos t anowień , równie  go­
d n y c h  M o na r ch y  Rossyi iak i narodu  Pol ski e­
go,  z e i tawu ipc nas przy kon eczni e pot r zebnych  
s a r ęczen i ach  pod wzg ę l e m  p raw  i swobód 
na szy ch ,  o k tór e  »‘f  u p o m i n a m y ,  a które  «ę 
zasadzone  na dw^ch .o e o d z o w n ic h  p o t r z e ­

bach  cz łowieka ,  na religii  i n r  w o l n oś ć ,  P i zyy tn  
Mośc i  P an i*  Mzr s  a ł ku  zapewn.e i im wysoki e­
go poważani a  i t.  d.

Wurs*awia 12 Marca  1831.
(pod . )  S K R Z Y N E C K I .

Lis i do P u łk o w n ik a  H r. M ycie lsk iego .  
P a n i e  H r a b i o !  JeneTał H r .  P a h l a n  zdał  

s pr awę  z r ozmowy ,  który mia ł  z P an em  i ie- 
go ko l egę  i przes ła ł  1 st,  który m u  powierzy ł eś .

J W .  M i r iza ł ek  H r  bia Dybicz Zabełkańsk i ,  
k tóry  m n ie  był  up ow ażn i ł  do znaydowan ia  
się  przy pierwszera  pos łuchaniu  dla J W .  ł’3- 
na do zwo lonens , polec ł  mi d z i ś ,  abym m u  
pow tórzył f u n d a m e n ta l n y  zasadę ,  który l e g o  

op in i ę  rządzi .
U c h w a ł a  która  t r on  za waku ięcy  ogłos i ła , 

n i e m o g ła  p r z y t ł um ić  w sercu J.  C. K. Mości 
u cz u ć  mi łości  iakie ma dla iw y c h  poddanych  
w P o l s z cz ę ,  t e m  m m e y  źe Cesarz  J m ć  wie 
o t a m ,  iż bardzo w .elka  część z n ich  d ob ro ­
wo ln i e  do Rewo lucyi  nie wp ły wa ła ,  i pragni e  
powro tu  porzędku i p rawego panowania .  L.ecz 
ów ak t  r ów n ie  op ł akany  i«k n iep rawny ,  inu- 
ż t c w a ć  egu iwo  każdego s t o sunku  między wU-

dzam i  Rossyys lc iemi , a t c m i , k tó r e  do lega 
ak tu  przys tępi ł y.

Na cze lny  Wód z  a rmi i  Cesarskićy n i a  m o i #  
p rzeto  n z n a w a ć  by tu  żanney  w ł adzy ,  us t au* -  
wionóy w Polszczę,  dopóki  ona  iest pod w p ły ­
w e m  podobnego  Rzędu ,  a t e m  m n i e y  nie  m o ­
że t r ak tow ać  z t e m i ,  którzy iego zasadę przyięl i .

N ie ch  część Na ro du  dobra ,  rozsędna,  i w a ­
l eczna  usun i*  owę  u c h w a ł ę ,  a ten s z l ache tny  
p r zyk ł ad  pocięgni* za seoę  drug ich.  Ci k tór zy  
t en  pr zykł ad  dadzę,  nab ędę  n i e zap rzeczonych  
pr aw  do wdzięczzności  »»o:ey oyczyzny ,  po- 
wróconey poko. ewi ,  por ęd k -w i  pomyślności .

Oo iawien i e  rze t eio  cb u cz uć  1'ohki ,  gdy 
doydzie  bezpośr ednio  d» w i a ; z. .t-sirza
i Króla ,  będzie  k ro k i em  p . - .u jw do u .poko -  

iau i a  kraiU-
P rz y y m  Pan i e  H r .  z apewn ian i*  mego  szcze­

gólnego poważani a .  ypodp. )  N u d n a -  dt.
Kwate rmi s t r z  j ener a lny  * n n n ,  pe łu  j oy  • -  

bowięzki  szef* sztabu g łównego.
1. ( 13 )  Marca  1831 r.

111.
List do F e ld m a rs z a łk a  H r. D y b lc z a  Z i b n ł -  

ka ń sk ie g o .
Pan ie  Mar s za l ku !  Poś r edni  sposób ob rany  

t rz*z J W .  P a n a ,  ażeby mi  odpowiedz ieć  na  
l ist  móy z d. 12 M ar c a ,  p r zez  użycie  r ęk i  
kwate rmi s t r za  i ene r a lnego  a rmi i  Pana  N e id -  
ha rd t ,  u w aż am  tylko za czyś ę dyp lo ma tyc zny  
f o r m a l n o ś ć ;  na przeciw k tó i ćy  s t awiam o- 
tv\ iitrość żołni er za ,  m i ło ś ć  ludzkości ,  i m o ­
cne  mo ia  post anowien ie  , k tó r e  powinr .oby 
bydż przy i ernno  w sp an i a ł em u  ser cu  M o n a r ­
chy ,  pon ieważ  m a  w zamia rze  zapobieżenie  
r ozl ewowi  k rw i  dwóch  ludów,  przeznaczony ch 
aby się w i a i e m n i e  szacowały.

Rewo lucya Polska  nie iest Pnnie  Ma r s za r ku  
dz i e ł em tylko przesadzonego zapału młodz ia -  
żs;  iest ona w-ęcey wypa da t e t u  pcchodzę-  
cy m i  l i c znych  na d uż y ć  i częs t ; ch  pogwał-
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ce ń  karty kons ty tucyyney ,  k tó r e  zupe łnego  
ley zniszczenia  obawiać  się kazały.

Na r ód  polski  u m i e  cen i ć  wszystko co o j  
Ce ia rza  Alekandira o t r z y ma ł ,  t zanu i e  p am ię ć  
t ego Mon a r chy  w Jego  nas t ępcach ,  i gdyby  
Cesarz  J i n ść  panuiycy ,  by ł  się okaza ł  w sto­
l icy k ró l e s t w a  z chęciy położenia  końca  k l ę ­
s k o m  w oyn y ,  gdyby by ł  s tanył  wśród S e n a ­
tu ,  Izby Posel skiey i w o j s k a ,  lako O j c i e c  
przynoszący l udowi  Po l sk i emu  zabezpi eczen ia  
lego praw , s ł o we m k ro l e w s k i em  uroczyście 
z a i ęwzone;  Polska z taki ego czynu  zaufani a 
d u m n e ,  r zuci łaby s ę  oyta  vy uu.ęcia Uy ia ' ,  
przy noszęcego dz iec iom «vszy stkie b łu^os t - -  
Wicństwe pOfwoiu.

i ^ l iwi iu s .  iłl iici P . m a  M a r s z a łk u ,  ź a a k t  
k tóry ogłos . ł  t ron za w. ku  y y, iuu>mi z»r-  
w ać  ogn iwo  każdego «tusuuX.u in ęii ry - w ła ­
dzami  Rossyyskieui  , a t e m i ,  co do  tego a k t u  
piv.) tt j tpiły.

W eź m y  to py t an i e  o twarc i e  na u w a g ę : a k t  
de l romzacyi  przez obie izby uchwa lony  i przy-  
i?t )  > ^y ł  p ° P r i e dzony  r a z t r zę śn i a n i e m  i zgłę­
b i e n i em  wszys tkich zgw a łceń  n a s ze m u  zasa­
d n i c z e m u  p raw u  u c z y n io n y c h ;  t rzeba za tóm,  
co zapewne  JVY. P a n a  mezadz iw i  , bardzo po­
t ężnych  po no d ow  i pop rzedni czych  m o c n y c h  
z . r ę ez eń ,  aby na ród  m óg ł  się odważyć  n a  u- 
sun ięc ie  takiego ak tu  , bez ub l i ż en i a  s w e m u  
h on o r ow i  w oah cz u  całey Eu ropy  i  bez wys ta ­
w ien i a  się na wyrzuty  n a g a n n e j  l e k k o m y ś l ­
ności .

Oprócz  t ego , chciey Mości  M ar sz a ł ku  za ­
s t anowić  się nad t e r n ,  źe  naród  k t ó r a m u  od 
po ł  w ieku  ż - du e  t r ak ta tu  między  n i m  a g a b i ­
n e t e m  pete r sburgsk  in zawarte ,  n i ebyły  n igdy 
Wiernie  d o t r z y m m e ,  i rnaiycy świeże  sm u t n a  
p r zyk ł ady ,  iak  n ieus t ann i e  przez la t  p ię tna ­
ście k a r u  kons iy iu t y y „ tt ł a m a n y  b y ł a ,  mo-  

Że t y lko  iak n a y ou ro żn i ey  p r zys tępować  do 
J aki chkolwiek bydź uk ł adom,  in .czey poddał  

by »ij  tylko woli mocni eyszego ,  d»ez p e w n e ­

go wprzódy zabezpi eczenia  praw. i  swobód u 
s ł abszych.

Skracaiyc rzecz c a ł y ,  pozwól  J W .  Pan pa-, 
w iedz ieć ,  że  k iedy i . P an / Ma r s za ł ek  i ja r ó w ­
ni e  je s te śmy p rz en ik n i e n r  t e m  do b re m ,  U k i e b £  
w y m k n ę ł o  z a s t a n i a  woyny ;  od J W . P a n a  szcze­
góln i e  t t  zależy;  my t k ny ć  sposób u łożeniu spo­
r u ,  odpowiadający ws pa n i a ł e mu  ser cu  monap-.  
city p r zy t em zgodny z h o n o r e m  narodu  Po l ­
s k i e g o .  -Bydź co byiiź ; -n i echaj  w o j sk a  cesa­
rza Jmci  n a jb a r d z i e j  będy zwyc i ęsk i emi ,  nwę-

■ zdołaiy wszelako zniszczyć  praw n . . s z \ c h  i 
»apra w ied l iwbśc i , n a  k tor ey  one s |  opar te .  Ni-. 
. s dy tMości M  i r sza łku  medo s t ęp i s z  t e g o ,  abyś.

po t r af i ł  uświęci ć  n iesprawied l iwość  Polszczą,  
wyrzydzony  , bo dob re  i świę t e prawo niegi -  

iUie od szabli .  Po wodzen i a  i t r y u m fy  woien-
■ n e , krwi j  j - n i s zcze n i e m n i e w inn eg o  l udu  
naby te ,  m o gę a  się podobać  sercu p rawdz iw i*

•wspan ia ł ego  mo na rc hy ' ?  o t r z y m a ł y ż b y ł a sk ę .  
- ed  surowego sędu his loryi  '

U p ra sz am  t edy J W  Pana  Mości  Mais/si!?,u,,  
byś zas tósował  rzeczy do t ak i e j  pacyhkacyi , ,  
w k tór eyby p r zewodn iczy ł a  zasada s ł u s z ne j  
wza i e r anośc i ,  i k tór aby  -sama w sobie z awie ­
r a ł a  u roczys t e  zaręczeni e  hono ru  na r od u ,  ia -  
fio p raw,  swobód , osobistego bezpi eczeństwa^ 
i powrót  do p rawego  k on s t y tu c y j n e g o  por  z-y d- 
k u  , daleki  od użycia obcdy s i ły z b r o j n e j ,  bo 

•ta iast  n iepo t rzebny  w  tern roz u m ie n iu  , aby u-  
u p r zy tn ę ł a  a n a r c b i ę ,  którdy wier z  m i  J W . P a n  
Ulepiasz w  n a sz y m  k ra iu ,  a obca w o j s k u  m o ­
g łoby d a ć  powód do  bardzo wa żnych  m e p r z y -  
zwoi tości .

W y t ł u m a c z y ł e m  się przed J W .  P a n e m  * 
t ych  u cz uć  k tó r e  we m n i o  w zbudz i ł  l ist  Pan* 
N e i d h a rd a ;  bydź p e w i e n ,  że  ie podziela ze 
m n y  część  na rod u  d o b r a ,  r oz sydna ,  • w a l e ­
czna .  Sydź  o m c h  iako cz ło w ie k ,  który « -
mi e  uc zuć  dobro ludzkość '  , i p rzy jr t i  z ape ­
w n ie n i e  wysokiego poważania  z l ak i em ib­
i d e m  i t. d . — W W a r s z a w i e  19 n i - rca  i d 3 ł ł -

ikiJSi/orckł .



IV.  U s t  do J e n e r a ła  Geismar.
P i n i e  J en e r a l e  ! L i s t ,  k tóry J W .  P an u  odd a ­

l i  PP.  Kołaczkowski  i hr .  Myc i e l s k i ,  do szed ł  
do  mniey wiadomości .

Możesz  JVV. Pan  oświadczyć  t y m  p a r l a m e n ­
t a r z o m ,  iak znowu  do p r zedni ch  cza t  p r zybę ­
d ą ,  źe w t e r aźm ey sz ym  st auie  rzeczy,  by tno ść  
i c h  u m n i e  uwaźn in  za bezuży teczny  zupe ł ­
n i e ;  gdyż w y t łum acz yw szy  iuż o twarc i e  i bez 
og ródki  , widząc  s :ę  d w u k ro tn i e  z h r .  Myci e i -  
ek i m  w G r o c h ó w i e ,  wszystkie  mo i e  tnyśl i  o 
nie szczęś l  wych  w Polszczę wypadkach ,  m ó g ł ­
b y m  tylko  odwo łać  się do m o i ch  u s tn yc h  o- 
Swiadczeń  i do okre ś lonych  wyraźn i ey  w li- 
i c i e  nap i s a nym  z mo iego  zlecenia  do t egoż 
off icera przez j ener a ł a  ad jut an ta  Ne idha rd t a ,  
m ó g ł b y m  ty l ke  ieszcze  raz powtórzyć :  że gdy 
cesar z  i król  J t n ć  ogł os i ł  zu p e ł n y  am n es ty ę  
i  z ap o m ni en i e  przeszłości  dla wszystkich po- 
w rac a i ą cyc h  do swych  powinnośc i ,  p r zy r ze ­
czen i e  to w ie rn i e  do c ho w a ne  będzie .  —  
P r z y y m  Pa n i e  j ene r a l e  i t. d.

( pod . )  Hr .  O yb ic z  Z a b a ń sk i.
Z g o d n o  z  O ry g in a łe m :

Baron  G eism a r  J e n e r a ł  Adjut an t .

S e y m  P o l s k i . —  Dn ia  28 b .  m.  w po łączo­
n y c h  izbach s e y m o w y c h  wp rowadza ł  rząd i 
Jcommissye  aeyinowe,  n łoźone  proi ekta ,  o na ­
d a n i a  własności  ziemi  , w i e śn i akom.  Juź  więc 
t e n  w ie l k i ,  t en  nade r  ważny p rzedmiot ,  pod ­
d an y  iest  r ozwadze  c ia ł a  p rawodawczego .  U-  
dz i e l a my  czy t e ln ik om  na sz ym  z kole i  i p ro ­
j e k t  kommis syi  rz ądawey s k a r b u , i proi ekt  
kotr t rnissyów seym owy ch .  Dyskus sye  w iz­
bac h  s ey m ow ych  , bezwptpi en i a  d ługo  po- 
t rwa i ą ,  i n i  to dla w ie lk i ey  vvagi s amego p r zed ­
m i o t u  , inż  też  źe k i l k u  p o s ł ó w ,  de p u t o w a ­
n y c h  i s ena torów,  go tui e  się z osobnemi  swo- 
i e m i  p ro i ek tami .  D ep u to w any  K l im uu tow icz  
a loźy l  iuż i ad ca  u ł a s k 1 o i ar s za łkor . Jkt ćy .  Ko-

l e y n o ,  i le ohię tość  pisma naszego d o z w o l i ,  
umie s zcz ać  będz i emy  nad p ro j ek t em i dyskus-  
syami  uwag i .  T e r a z  og ran i czamy  się na 
w z m i a n c e ,  i e  oba p r zeds tawione proiekta ,  n i e  
wspomina j ą  b yn a y m n i e y ,  czyli  nadany na w ła ­
sność g ru n t ,  wprzód n i m  zu p e łn i e  sp ł aconym 
zostanie  , może  i iak p rzechodz ić  drogą  n mó w ,  
Ugód , drogę e s e k u c y y n g ,  i sukcessyą : czyli 
ma  m i e ć  n a tu r ę  ze wzgl ędu na obdarowene-  
go d om in ii  u tl l is  , czyli  też bezwaru nk owe y  
w ła snośc i ,  z obc i ążen i em go s u m m ę  szacun ­
kową , t y t u ł e m  d ług u .  W ą t p l i w o ś ć  ta  pozo ­
s t awiany  bydź n iemoźe ,  tern bardziey,  źe wy- 
ia śn i en i e  w m o w ie  rudzcy s t anu Brockiego , 
iest n iedos ta teczne .  Mówca  rządowy  zdaie się 
p r zy ch y l ać  bardziey,  do uważan ia  g ru n t u  za 
w ła s no ść  b e z w a r u n k o w ą ,  z d ł u g i em  s u m m y  
azdcunko wey : ale to tv lko  sposobem f ikcyi  , 
aby u n i k n ą ć  sprzeczności  z p r a w e m  seytno-  
wern z 182.5, k tó r e  z abrani a spł acenia  «zyn-  
szów i dz ierżaw wieczv stycli .  Jes t  czas nie-  
wdawa ć  się w f ikcye bezpo tr zebne ,  ale wprost  
zn i eść  owe  pr awo z 1825,  p r awo b a rb a r zyń ­
skie,  p r z ec iwne  wyższym ooięciom prawnvrn;
> zasadom ekonomi i  poh tyczney ;  prawo w y ­
k l ę t e  od nowey oświaty,  wypędzone  z d z i e ­
dziny p r awa ,  przez ko de x  N a p o l e o n a ,  a przy ­
wrócone przez seym nasz ,  w  niepojęty p r a w ­
dziwie  sposób* Nad to  proiekta  , nic n i en sp o -  
mina i ą  , iak pogodzić  r ozr ządzen ie  dob rami  
n a r o do w em i  t e m i ,  które  obciążone są d ł u g i em  
towarzys twa  kredy towego , z zasadą kodexu  
cywi lnego,  k tór a  zawsze i ciągle op i ekui e  się 
p r aw am i  t r z ec iego :  a seym,  który  się tak t r o ­
skl iwie  op i ekui e  p r aw ami  własnośc i ,  i o p r a­
wach  trzeciego za p o m i n a ć  n i e powin i en .  N ie  
m o ż n a  t akże  poch wa l i ć  odesł ania  prostego do 
póznieyszego czasu i do władz  admin is t ra cyy -  
ny ch  , dysm emh rac y i  włości , oznaczeni a ich 
iakosci i obszerności  , i położenia  podst awy 
oczyns iowan i*  ; T e  okol iczności  właśn ie  sta-
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no w ie  będą  zale tę  samego zamie r zonego  dob ro­
d z i e j s t w a :  te okol i czności  f a ł szywie obiasnio- 
n e ,  mog? m n i e m a n e  dobrodzi eystwo na k l ę ­
skę  zam ie n i ć .  S ey m  i rząd,  powinni  się po­
radzi e b i e g ł y c h ,  i dziś ogólną  do w zm ia n ­
ko w an yc h  p rzedmio t  w, s t ałą  położyć zasadę.  
Czas pozost awiony władzy wykonawczóy ,  do 
wykonan i a  p r awa ,  przez la t  dzies ięć test zbyt  
d ług i  ; l a t  3  naywięcey byłoby dostateczny 
zwłoką .  Sposób sp ł aceni a  n ie  iest ściśla o- 
znaczony:  ra t y a d  m in im u m  n ie  są okreś lone:  
wszys tko iest odes ł ane  na pot em,  i do oso- 
bney  drogi .  N ie  można  w t ak im  p rzedm io ­
cie r obi ć rzeczy napół .  Dob ra  narodowe  , w 
znuczney części z aw ik ł an e  są wprocessaeh  g r a ­
n icznych . w sku t ku  tego , n i e i edna  dz ie ln i ­
ca może  iv sku t ek  prawa ,  odpaść dla p ry w a ­
tnego  : j akko lw iek  rzyd win i en  iest gw aran -  
cyy na p r zypadek  ewikcyi  przez s am przepis  
us t aw c y w i ln y ch  , sposób g w ar a n t o w an ia  i 
pośpieszne wynag rodzen i e  r o ln ik ow i ,  wska ­
zane  w prawie  o b ee u em  bydź powinny .  W y -  
r zeczen i e  p ro i ek tów  co do s ł użebności  , iest 
ogó lne ,  c i e m n e  i dwu zna czn e .  Alboż  każda 
dzielnica będzie  m ia ła  dos t a teczne  pastwisko,  
las: Co się zrobi  z wolnośc iy  wrębów ?.... N a ­
leżało i co do tego po łożyć  zasadę.  M i a n o ­
wicie co do s ł użebności  , p a mi ę t a ć  t r zeba  ua 
stósunki  m u n i cy p a l ne  , k t ór e  kiedyś  u  nas 
muszy  bydź zap rowadzone .  Każda gm in a  , 
każda  oko l i c a ,  m a  swoie po tr zeby,  m a s u o i e  
związki  Że t ak  powiem f e m i l i y n e :  drogi ,  ka ­
n a ły ,  bieg wody t u  dopiero będy mogły bydź 
u r zy d zo ue :  t u  tez t rzeba ie o d e s ł a ć :  aby u- 
n i k n y ć  k łótni  , z amie szan i a  i p i eu i ac twa .  
CzaS pacz tku  wy konan i a  pr awa , po win i en  
bydź oznaczony :  Nal eża ło  osobny kom mis syę  
w każdym  powiec i e  wyzuaczyć  , d la  c zuw a­
nia  , n ad śp i e szuem i s u m i e n n e m  wy ko na ­
n i e m  p rawa .  O to  iest  pierwszy r zu t  u w a g ,  
k tó r e  się na  samo  we yrzen i e  nasuwaiy.  R e ­
szta i o t s z e r n i ć y  p e t e m .

P ro i ek t  podany do Irslti m a m * ! ! ; o t r s M e f
p r z e z k o m m i s s y ą r / ą d o w ą p r z y c h o d o w i  s k a r b u .

Zważywszy ,  iź włości anie  dóbr  n i e r u ch o m y  
wła s no ść  publ i czny s t anowiycych,  przez szcze­
gó ln i e j s zy  nad n imi  opiekę  rządów zeszłych,  
pos t awieni  zostali w rów u i  z w łośc i anami  i n ­
nych  europeysk ich  oświeconych  kra iów;  zwa ­
żywszy daley,  że w s k u t e k  tey samey op iek i ,  
włości anie  ci w części uź zamien ien i  na czyn-  
szowników , a w d rug iey  i ed no igodn i e  t ego 
s amego dobrodzi eys twa źądaiący,  wszyscy mia.- 
li zrobiony sobie nadzie lę ,  iź postępuiyc ko-  
leiy,  stany się z czasem zupu łn em i  właśc i cie­
l ami  posi adanych przez  n ieb  g r u n t ó w ;  zw a­
żywszy nareszcie  , iż uiszczenie  tey dla n i ch  
nadzie i  , i ako ak t  słuszności  , podnies ie  n ie -  
t y lko  stan tey części n a i o d u ,  n i e t j l k o  przy-  
czyui  się do pomyś lności  k r a m ,  ale  nad to  
si łę i blask podnies ie  , postano w i l i śmy  i s ta-  
no wiemy  :

Art .  1. Wszyscy włości anie  dób r n i e r u ch o ­
m y  własność  publ i czny sk ł adaiycyth ,  uw ażan i  
bydź  maiy za dziedz ioznych posiadaczy g ru n ­
tów przez n ich  t r z y m a n y c h  i uż yw any ch .

Ar t .  2. Aby zaś nadani e  tey własności  poły .  
c zyć  z po rządki em gotpodars twa ro ln i czego ,  
włościanie  rzeczeni  poddać  się w inn i  urzydze-  
u iu  g r u n t u ,  tak pod wzg lędem g ran i c  loKa- 
cyi samey gdzie  tego wypadn i e  pet r zeba ,  lale 
n i e m m e y  pod w zg l ędem szczegółowego po­
dzia łu i zaokrąg lenia  osad.

Ar t .  3. Z g runtów  p raw em  n in i eyszem na 
dz iedz ic two w łośc i anom oddanych  , p ła cony 
ma  bydź czynsz pod ług  zasad ogólnych  usta­
nowiony,  t en  ieduak może  bydź spł acony pod ­
ł u g  stopy p rocentu  prawnego.

Art .  4. Wszelkie  s ł użebności  i c iężary p rzes  
posiadaczy g run t ów  p ra w em  n in i eyszem na  
dziedzic two nadanych  wyko nan e ,  i w z a . e m n e  
o ile p i śmienue rn i  dokurueutarr . i  ug ru n t o w a ­
ne  rue będą,  w w yk on an iu  p rawa tego nstaią.

Art .  5. Us tanowieni e  czynszu,  a tc-m s a i i a r a  
u w o ln i e n i e  włosoian od odbywan ia  po w in n o ­
ści o sob i s t ych ,  m a  bydź usku i eczn ione  n«y-  
dalćy w przeci ągu lat  na s t ę pn ych  dzi es i ęc iu ,  
to iest do roku 1841 włączni e .

Ar t .  6. W yk on a n i e  n in i e j  szego iak n i e m u  óy 
podan ie  rządowi  p ro iek tu  zasad do czy nszowa­
nia  i u rządzeni a  w łuśc i j h  , koinmis syi  rządo- 
wey pr zychodów i ska rbu polecamy.

P r o i e k t  przez komrn . ss ye  ł e yu j ow e przy ięty*
I z b a  Sena torska  i Poselsko. —  ŹCwaźywszy, 

jż włości anie  dóbr  n i e r u c h o m ą  w ła :n oś ć  pu­
b l i czną  s t anowiących,  przaz Ciąc »j. ot iekę zzą*
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.i i  er d awnie  i'9JVch i d u c h o w i e ń s t w a ,  część
5 mefi,lv pos i ada jącego ,  przygotowani  bar-  

uz 'i - j  zostali uo u r ządzen i a  ich na wzór  za- 
g r . :< ' i i /nycb kra iów;  zważywszy ,  źe  pow inno ­
ści ćcii zac i ęźne  , z a m ie n i o n e  inź po części 
z c i i i l y  na opła ty c z y ns z ow e ,  0 wszyscy mi e ­
li u cz yn ioną  n a d z i e ip ,  iż za podobną op ła t ą  
s t aną  się w łaści c i e l ami  posi adanych g run tó w;  
zważy wszy,  źe rząd przez r ew o iu cy ą  obalony 
rr ost atni ch dopiero czasach , z tey nadziei  
w yz u ć  i ch  niespra wiedli  wie us i ł owa ł ,  i przez 
to w n i c h  zn i ec hęcen i e  o b u d z i ł ;  uiszczenie  
zaś tey obie tn i cy ,  lako ak t  spr awiedl iwości  , 
podnier i t i  vr n ich  d u ch a  pub l i cznego  i ducha  
prz t ;nvs>u ro l n i c zeg o ,  a nada l  przysposobi li­
czną hlasse właściciel i  g r u n t o w y c h ;  zważy* 
wszy n a k o m e c ,  źe  pomyś lny  skut ek  podobne­
go u r ządzeni a  w łośc i an  w dobrach na rodo wy ch  
jako ns f w ą c e y  do t ego przysposobionych ,  jest 
nay i i a im ć ł  szyin ś i o k i e i n  da zachęceni a  w ło ­
ści an  w dobrach  p r yw a tn yc h  do ukł adów pie­
n iężnych;  pos t anowi ły i s t anowią ' co  na»tępui«:

A r t .  1. VVszyscv włości anie  dóbr  n i e ruchu-  
ITjgi w łasność  ' pub l i c zną  "skradających,  uważd-  
ni bydź maią  za dzi edzi cznych właściciel i  g r u n ­
tów na ter az  przez n i ch  pos i a danych ,  z og ra ­
n i c z e n i a m i  vr późni eyszych  Ar tykuł ach et>,ę- 
temi .

A-t .  2.  Aby zas nad an i e  tey własności  po ł ą ­
cz y ć  z po rządk i em gospodars twa ro l n i c ze go ,  
włościanie- rzeczeni  poddać się ma i ą  u r ządze ­
niu  gcun tu  tak pod w, g l e dem  szczegółowego 
podzia łu i z aok rąg leni a  osad ; z achowu iąc  ie- 
d n a k  t le  możności  t e r aźn ićyszych  posiadaczy 
przy wyrównywa iącey  ilości i g a t u n k u  g r u n ­
tów ,  iakie teraz posiadają,

Art .  .8. Z  g r u n t ó w  t ak  u r z ą dzo ny ch  i na 
dziedz  c two w łośc i anom oddanych , wy racho ­
w a n y m  bodzie dl a  h a r d e g o  posiadacza czynsz 
u m i a r k o w a n y .  n i e ty iko  w t a k i m  sposobie aby 
n iep rzenos i ł  dochodów i s to tnych  . i  czystych 
oddane go  g ru n tu  - a i s  aby s k a r b  w w yn a l e ­
z ien iu  iego nie s zuka ł  podwyższenia  ogófney 
i n t r a ty ,  i aka  przez wy n a i e m  roboci zny dz i e r ­
ża w co m,  w p ły w a ła  do ska rbu ,  z g ru n t ów  p n e z  
w łośc i an  pos i adanych;  a le  i s d y m e  s t a ra ł  sie 
u s t a l i ć  p o b ó r  te* a u m m y  o g ó l n ć y .  N ak az a ną  
zoi tz e t akże  rewizya  czynszów d a w n i e j  us t a­
no w io n yc h ,  e gdzieb)  sic okazało przec iąża­
n i  , .taaa czynsze te i a a i s v s ł e n i «  u l eg ać  m o ­
g ą ,  powiększone zaś w Żadnym razie n , e  b ę ­
dą  chyba źe czynszown ik  posiada więcey g r u n ­
tów  n iż  m ' « ł  p i e r w o t n i e  nadanych .

Ar t .  4. S tosown ie  do us t anowionego  cxyn-

szu czyli  dochodu 1 g ru n t u ,  oznaczont .  l e d z e  
wa rtość  kaźdey własności  w kap i t u le  mnożąc  
dochód przez  dwadzieścia  , i wa r tość  t ę  bądź 
rycza ł t ow o ,  bądź  częśc i ami  w k a ż d y m  roku  
posiadaczowi sp ł ac i ć  i od czynszu  u w o ln i ć  sie 
wolno .  W yp ł a t a  t akowa n ie  może  się u s k u ­
t e czn i ć  iak t y lko w monec i e  brzęczącey,  kur s  
w kra iu ma i ące y ,  i i lościach o k rą g ł y c h  d w o ­
m a  zer ami  zakończonych .

Ar t .  5.  Wszelk ie  s ł użebnośc i  i c iężary przez 
posiadaczy g ru n t ów  p r a w e m  n in i e ysz em  r.a 
dz iedz ic two n a d a n y c h ,  w yk on yw an e  i wz r ie -  
m n e ,  o i le p i s m ie n em i  d ' k u m e n t a m i  u g r u n t o ­
w an e  11 a są z wykonan i a  prawa tego ustaią.  
P r a w o  w y łączne  p ro p i na c j i  na rzecz  ska rou  
Się zast rzega.

Ar t .  6.  Us t anowien i e  czynszu t  t ć m  s a m em  
u wo l n i en i e  włośc i an  od powinnośc i  osobistych 
m a  Dydź rozpoczęt e vr iak n a j p r ę d s z y m  cza­
sie,  t  uko ńc zon ym  na td . i l ey  w nas t ę pn yc h  
dzies ięciu l a t ach ,  to iest do roku  1841 włączn ie .  

Ar t .  7. P r ze dew szy s t k i e m Rząd  Narodowy  n a ­
każe p roku ra tory i  j en e r a lnćy ,  aby prawo  ni-  
m n i e y s i e -w ł a in o ś c i  nadane y  w ł o ś i a n ’m wraz  
z w a r u n k a m i  ią ok re ś la iącemi  wn ios ł a  do 
x i ąg  . ' hypo tecznych  k«ź d )ch  dób r  w ła sność  
n i e r u c h o m ą  puo l i c zną  sk ł ada i ących .

- Ar t .  8 Póki- posiadacz g r u n t u  m e  spłaci  ka-  
p u d ł u ,  iaki  z a . g ru n t  t akowy  ska rbowi  p ub l i ­
c z n e m u  .vi m e n ,  podz ia ł  g r u n t u  tego -ią dro-  
b n i ć t a z e  części Cez konsensu  r z ą d o w e g o ,  
m ieysca  m i e ć  m e  może.

Ar t .  9. Oprócz t ?k  n r ządz . ć  się m a i ą c y c h  
g run t ów  włośc i ański ch ,  g run t a  nad to  fo l wa r .  
c z n e ,  bądź to ws iami  p o i e d y n c e m i ,  bądź e- 
ko no .n t ami  , pod ług  przeznaczen ia  r z ąd ow e ,  
go podz ie lone  bydź maią  na częśc iowe w ła ­
sn o śc i ,  c z y ns z ow an o ' podłng  is tney wartości  i 
wypuszczane«żg ł f s*a i ąęym się o m e ,  daiąc za­
w i t e  pierwszeńs two wraca jącym z woyska o- 
b r e ńc o m  k ra m .  Wł aś c i c i e lom  g ru n t ó w  tvch  
s ł użyć  będą  t e  Same prawa do w y k u pn a ,  a po 
wyk up ie  toż s amo  p rawo  dz iedz ic twa,  iak 
właśc i c i e lom g ru n t a  włośc iańskie  posiad liący m .

Ar i .  10. Rozrządzen i e  k ap  t a ł em  z w y k u p n a  
g r un t ów  w yn ike i ąc ym  do s eyrnu  należy,

Ar t .  11. W  t ak  u r ząd zon ych  w ło ś c i a c h ,  
g n v n y  m a i ą  p r aw e  wzięcia na s iebie propina-  
cyi na rzecz ska rbu  w y ł ą c z n e j ,  i w w ydz i e r ­
żawien iu  takowćy  ma ią  m i e ć  p e rwszeństwo.

Art .  12. Og łoszen i e  i ak  nayśp e szmeysze  i 
p r awa  tego w dob rach  na rod ow ych  i w o j s k u  
n i e m m e y  v r jk on an i e  lego poleca się Rządowi  
N a ro d o w e m u .  ( Ż  g a z e t  W  ars u f)


